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W y ch o d zi trzy razy ty g o d n io w o : w e w to rek , czw artek i ao b o tę .

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na sir. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewsklego w Nowemmiećcie n. Drw.

IMRokTTr-Nlowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 12. września 1935 r. | Nr. 108

Wróg wewnętrzny.
Zbrodnicze wyczyny endecji w dniu wyborów.

D ek lam o w ali zaw sze , że są rzeczn ik am i 

e ty k i ch rześc ijań sk iej w  ży c iu  p u b liczn em . O b u ­

rza li się n a w izy stk o , co n iep raw o rząd n e. G ło ­

sili, że b ęd ą  w y ch o w y w ać  m ło d e  p o k o len ie  w  d u ­

ch u szy tn eg o id ea lizm u .

A le ilekro ć b ra li u d z ia ł w jak ie jk o lw iek  

ak cji zb io ro w ej -- u d z ia ł ten zaczy n a li w arch o ­

len iem  i p o siew em  an arch ji, ro zp en ty w ali o rg je  

n ien aw iści, p rze lew ali k rew b ra tn ią ...

N a u stach frazes o „e ty ce n aro d o w ej"  

o „m iło ści ch rześc ijań sk ie j", o id eałach  „p raw o ­

rząd n o śc i" — a le w  zan ad rzu k astety i n o że, 

w ręce sw y ch n arzęd z i —  czy n im b y ł stary  

N iew iad o m sk i, czy u w ied z io n y  m irażam i b ezk a ­

rn ośc i m ło dzien iec — w p y ch a li rew o lw ery .

D o ce lu m aszero w ali ^w sze d ro g ą — b ez ­

p raw ia , za śro d ek co d z ienn y d o o siąg n ięcia  

sw y ch zam ierzeń u w aża li zaw sze p o siew  an ar­

ch ji, zn iep raw ian ia d u sz lu d zk ich , ro zp ę tyw an ie  

n a jn iższych in sty n k tó w w m asach . P raw ili 

w zn io słe k azan ia o m o ra ln o śc i, fe ro w ali sro g ie  

w y ro k i n a in n y ch , p o tęp ia li n a jczy stszy ch p a- 

try jo tó w  w im ię „czy sto ści" ży c ia p u b liczn ego  

a le sam i w ciąż , n a k ażd y m  k ro k u , w k ażd ym  

w y stęp ie n a aren ie ży c ia p ań stw o w eg o , b y li 

ro zsad n ik am i am o raln o śc i.

U stan o w ili so b ie p o d w ó jn ą  m iarę  m o ra ln o śc i 

T ę m u rzyń sk ą , d o b rze je s t, g d y  ja g w ałcę p ra ­

w a e ty k i, b iada zaś tem tr, k to ta  czy n i. P o ję ­

c ie w o ln o ści p rzeo braz ili w  sw o b o d ę sw aw o li, 

w p raw o d o w arch o ls tw a .

8 -g o w rześn ia zn o w u te sw e n a jisto tn ie jsze 

cech y w zb ro d n iczy sp o só b u jaw n ili. O n i to  

p ie rw si rzu c ili h asło n eg ac ji w sto su n k u d o  

w y bo ró w p arlam en tarn y ch . E n d eck a tak ty k a  

m iała b y ć p ro testem  p rzec iw  n o w em u  u stro jo w i 

P ań stw a .

N iech b y się b y li zaszy li w p ie lesze d o m o ­

w e, n iech b y stro n ili o d u rn . B ó g z n im i.

A le n ie o g ran iczy li się d o teg o 8 w rześn ia

W  w o jew ó d ztw ie w arszaw sk iem  i p o zn ań -  

sk iem  leg aln e ak ty , p rzep isan e u staw ą d la d o ­

k o n an ia w y b o ró w , sp o tk ały się w  szereg u  m iej­

sco w o śc i z szereg iem  w y stęp n y ch czy n ów , za ­

in icjo w an y ch p rzez en d ek ó w , n ie m ający ch ju ż  

n ic w sp ó ln eg o z ag itac ją , a w szy stk o w sp ó ln e  

z b an d y ty zm em . B o k to d o k o n u je n ap ad u n a  

lo k ale w y b o rcze , k to n iszczy sto ły i k sięg i, 

czyn i g w ałt n a cz ło n k ach k o m isy j w y b o rczych , 

k to n iszczy p ań stw o w e lin je te le fo n iczn e , k to  

u zb raja b o jó w k i w p e ta rd y , p ły n y cu ch n ące , 

ład u n k i w y b u ch o w e  i rew o lw ery —  ten p rzesta ł 

„ag ito w ać" , a p o szed ł n a d ro g ę zw y k łeg o b an ­

d ytyzm u —  i jak o b an d y ta teź m u si b y ć trak ­

to w an y .
M o żn a b o w iem  p ro w ad zić w alk ę p o lity czn ą  

b ardzo o stro i stan o w czo . M o żn a sło w em  i p is­

m em p ro w ad zić k am p anję . M o żn a o sta teczn ie  

u p raw iać p o lity k ę ab sy ten c ji. A le ro zp ę ty w ać  

o rg je n a jzw y k le jsze j p rzestęp czośc i k ry m in a ln e j 

w ted y , g d y rzesze sp o łeczn e w y k o n u ją leg a ln e  

ak ty p ań stw o w e —  n ie w o ln o !

B o w ted y p rzesto je się b y ć p rzeciw n ik iem  

p o lity czn y m , a sta je się —  w ro g iem  w ew n ętrz ­

n y m . W ro g iem , k tó reg o zw alczy ć n ie trzeb a  

w ięce j śro d k am i, w zię tem i z arsena łu m eto d , 

o b o w iązu jący ch lu d z i p rzy zw o ity ch —  a śro d ­

k am i, jak ie p rzep isu je k o d ek s k arn y .

T rzeb a zed rzeć w reszc ie z ty ch d ek lam ato -  

ró w „e ty k i n aro d o w ej" , p o d szy w ający ch się  

p o n ad to w ciąż p o d k an o n y m o ra ln o śc i k a to lic ­

k ie j, m ask ę o b łu d y .
N ie w y sta rczy  sam o p o tęp ien ie teg o zb ro d ­

n iczeg o p o siew u an arch ji. T rzeb a zro b ić w ięce j 

u n iem o żliw ić raz n a zaw sze za tru w an ie a tm o s ­

fe ry n aszeg o ży c ia zb io ro w eg o p rzez lu d z i, n ie  

u m ie jący ch ro zró żn iać m ięd zy w alk ą p o lity czną  

a m eto d am i, k o lid u jącem i z k o d ek sem  k arny m .

G ło s m a p ro k u ra to r. K to ch ce w sk rzesić  

p o n u re w id m a z n aszej p rzesz ło śc i je st w ro ­

g iem  w ew n ętrzn y m  i n ie m a p raw a d o ży c ia  

p u b liczn eg o w e w sk rzeszo n em k rw ią i tru d em  

n a jsz lach e tn ie jszy ch p a trjo tó w P ań stw ie!

Jak dokonano wyboru nowego Sejmu.
R easu m u jąc w y n ik i n ied z ie ln y ch w y b o ró w  

trzeb a stw ierd z ić , że w b rew  w y siłk o m  o p o zy c ji 

u d z ia ł o b y w ate li w  ak c ie w y b o rczy m b y ł b ar­

d zo d u ży . F rek w en cja w y b orcza b y ła zresz tą  

w y raźn ie u za leżn io n a w  d u ży m  stop n iu o d p o ­

g o d y i m ala ła w szęd z ie w ty ch o k ręg ach , g d z ie  

b y ły w iększe ch ło d y i d eszcze. P o za tem  zn acz ­

n ie siln ie jsza frek w en cja zazn aczy ła się w  o krę ­

g ach p o g ran iczn y ch , g d z ie św iad o m o ść n aro d o ­

w a sk łan ia ła d o w y jśc ia d o u rn y n aw et p o d ­

czas p rze jm u jąceg o ch ło d u i d eszczu . R ek o rd  

w  te j d z ied z in ie zd o b y ł Ś ląsk , g d z ie  frek w en cja  
w y b o rcza p rzek racza ła 7 6 p ro c , u p raw n io n y ch  
d o g ło so w an ia . O d w ro tn y , sm u tn y rek o rd  o p ie ­
sza ło śc i zd o b y ła W arszaw a  zad o w ala jąc  się zaw ­
sty d za jącą frek w en cją p rzec ię tn ie 3 0 ,1 p ro c .

W p o szczeg ó ln y ch w o jew ó d ztw ach frek ­
w en cja w y b o rcza w y n o siła :

Warszawa — 30,1 prac.
Województwo warszawskie — 40,7 proc.

* łódzkie — 36 6 proc.
* „ kieleckie — 36,9 proc.
* lubelskie — 49,9 proc.
* białostockie — 57 proc.
* wileńskie — 56 proc.
* nowogródzkie — 64,3 proc.
* poleskie — 67,3 proc.
* wołyńskie — 65,5 proc.
* tarnopolskie. — 58,8 proc.
* stanisławowskie — 41,5 proc.
* lwowskie — 43,3 proc.
* krakowskie — 43,2 proc.
* śląskie — 76,9 proc.
, , poznańskie — 37,7 proc.
* pomorskie — 45,3 proc.

N a ca ły m  te ren ie R zeczy p o sp o litej u p raw ­
n io n y ch b y ło d o g ło so w an ia 1 6 .2 8 2 .3 4 7 o só b . 
U d zia ł w  g ło so w an iu w zię ło 7 .6 6 5 .3 4 9  o b y w ate li 
za tem  p rzec ię tn a frek w en cja g ło su jący ch  w y raża  
się cy frą 4 7 p ro c .

D la p o ró w n an ia p rzy p o m n ieć n a leży , źe w  
w y b o rach w  r. 1 9 3 0 u p raw n io n ych  d o  g ło so w a ­
n ia b y ło 1 5 .7 9 1 .2 7 8 . U d zia ł w  g łoso w an iu w y ­
raz ił się cy frą 1 1 .8 1 6 .4 1 3 , p rzec ię tn a frek w en cja  
g ło su jący ch d aw ała 7 4 ,8 p ro cen t.

P rzy jm u jąc frek w en cję z r. 1 9 3 0 jak o  jedn ą  
z n a jw y ższych , k tó ra m o że b y ć u w ażan a za  
n o rm aln ą i p rzecię tn ą p rzy g ło so w an iu o g ó łu  
lu d n o ści b ez p ro p ag o w an ia i szerzen ia h ase ł 
an ty w y b o rczy ch , n a leży d o jść d o w n io sk u , źe  
u b y tek p ro cen to w y g ło su jący ch w y n o si w  r. 
1 9 3 5 2 8 p ro c . Jest to w y n ik iem n ie ty lk o n ie -  
p rzeb ie ra jące j w śro d k ach ag itac ji an ty w y b o r-  
cze j i fizy czn eg o p rzeszkad zan ia w b ran iu  
u d z ia łu w  ak c ie w y b o rczy m , a le i n iezw y k le  
n iesp rzy ja jący ch w aru n k ó w , n a k tó re z ło ży ły  
się u lew n e d eszcze , ro zm o k łe  d ro g i, p rzed w czes ­
n y śn ieg w  o k o licach p o d g ó rsk ich i g ro żąca w  
n iek tó ry ch m iejsco w o śc iach p o w ó d ź .

W  r. 1 9 3 0 n a lis tę N r. 1 w  ca ły m  k ra ju  g ło ­
so w ało 5 .2 9 2 .7 2 5 w y b o rcó w . O b ecn ie o g ó ł w y ­
b o rcó w , b io rący ch u d z ia ł w  w y b o rach , a w ięc  
u sto su n k o w u jący ch się rea ln ie i p o zy tyw n ie d o

Plan operacyjny Włochów przeciw Ablsynji 
ogłasza prasa angielska.

L O N D Y N . A g en cja R eu tera p o d a je z A d ­
d is A b eb a szczeg ó ły rzek o m eg o p lan u  o p eracy j­
n eg o W ło ch ó w .

W ed łu g  te j re lac ji W ło si m ają zam iar w y ­
k o n ać p ie rw szy  a tak n a p ó łn o cy , A d u a , b y  n a j­
p ie rw  zm y ć h ań b ę sw ej k lęsk i z 1 8 9 6 r.

A tak zo stan ie tu ta j w y k o n any  p rzy u ży c iu  
w sze lk ich n o w oczesny ch  śro d k ó w  p o m o cniczy ch  
a m ian o w ic ie czo łg ó w , ^sam o ch o d ó w  p an cern y ch  
g azó w  i sam o lo tó w .
Z  A d u a sk ie ru je sie a tak  d a le j w  stron ę  A k su m  
g d z ie g ro m ad zą się A b isy ń czy cy . P o stro n ie  
w ło sk ie j b ęd z ie p ro w ad ził g en era ł d e B o n o p o  
stro n ie ab y sy ń sk iej R as S ey u m . A rm ji 3 5 .0 0 0  
A b isy ń czy k ó w p rzec iw staw ią W ło si 1 0 0 .0 0 0  
b ia ły ch żo łn ierzy . K iedy o p erac je n a p ó łn o cy  
zo stan ą u k o ń czo n e , n astąp i o fen zy w a n a p o łu - 

p rac rząd u w y n o si 7 .6 6 5 .3 4 9 , czy li w zró sł aź o  
2 .3 7 2 .6 2 4 czy li p raw ie o 4 5 p ro c .

C o w ięce j, jeś li w ziąć p o d u w ag ę , że ca ła  
o p o zy c ja zaró w n o p raw ico w a jak i lew ico w a,  
b o jk o to w ały w y b o ry , to m o żn a stw ierd z ić , że  
u czestn iczący w  n ich w  1 0 0 p ro cen tach n a leżą  
d o zw o len n ikó w  rząd u , k tó rzy p o p rzed n io sk u ­
p ia li się w o k ó ł listy n r. 1 . O tó ż w szęd zie b ez  
w y jątk u , n a te ren ie ca łeg o p ań stw a , ilo ść g ło ­
su jących w  n iedz ielę , b y ła zn aczn ie w y ższa o d  
ilo ści g ło só w , jak ie p ad ły w r. 1 9 3 0 n a lis tę  
B B W R . W y n ik a stąd , że o b ó z p ro rządo w y  
w zró sł o d czasu p o p rzed n ich w y b o ró w , źe  n a to ­
m iast siły o p o zy cy jn e w  k ra ju zm ala ły .

In n y m  d o w o d em  p rzew ag i n astro jó w p ro -  
rząd o w y ch je st w id oczn a p o p u la rn o ść w szy ­
stk ich k an d y d a tó w  zasiad a jący ch w rząd z ie : 
p rem jer S ław ek , m in istro w ie K o śc ia łk o w sk i, 
R ajchm an , P ac io rk o w sk i, w icem in is tro w ie K o c, 
g en . S k ład k o w sk i, m iaro d a jn i rep rezen tan c i 
„reż im u ", jak b . m in . M ied ziń sk i, b .X m in . C ar  
itd . w y sz li z w y b o ró w  zw y cięsk o , w  d w ó jn asó b  
lu b tró jn asó b , p rzew y ższa jąc in n y ch k an d y d a ­
tó w  ilo śc ią o trzy m an y ch  g ło só w .

O to te n arzu ca jące się w rażen ia w y n ik ó w  
o sta tn ich w y b o ró w  se jm o w y ch .

Pomorze wybrało 8 posłów
O k ręg 1 0 1 —  T o ru ń (P o w . M iejsk i, T o ru ń ­

sk i, C h ełm iń sk i, W ąb rzesk i)
1 )  Ś ląsk i Jan , ro ln ik , 2 2 .5 3 8 g łir  w y b ran y .
2 )  R o lew sk i K az., sto la rz , 1 3 .1 2 2 g ł.
3 )  M atu siak S t. k o le ja rz . 1 5 .2 9 8  g l., w y b ran y
4 )  K lim ek W ł., ro ln ik . 1 5 .2 8 9 g F .
5 )  M elersk i A l., k u p iec . 4 .6 8 0 g ł.
O k ręg 1 0 2 —  G ru d ziąd z (P o w .; G ru d ziąd z­

k i M iejsk i, G ru d ziąd zk i, B ro d n ick i, D zia łd ow sk i)
1 ) M ich ało w sk i S t., p rezy d en t. 2 2 .0 7 3 g ł„  

w y b ran y .
2 ) Ł an g o w sk i L ., ro ln ik . 1 3 .1 5 8 g ł.
3 )  M arch lew ski T ., k u p iec. 1 3 .9 8 3 g ł., 

w y b ran y .
4 )  K la tt Jan , ro ln ik . 5 .5 5 0 g ł.
5 )  S ero ży ń sk i A u g ., ro ln ik . 8 .6 6 8 g ł.
6 )  K azim iersk i S t., ro ln ik . 5 .5 8 9 g ł.
O k ręg 1 0 3 — C h o jn ice (P o w .: C h o jn ick i,  

S ęp o leńsk i, T u ch o lsk i, Ś w ieck i, S taro gard zk i,  
T czew sk i)

1 ) P ru szak A l., ro ln ik . 2 2 .2 0 0 g ł.
2 ) L u b o m sk i W ., ro ln ik . 1 5  8 1 8 g ł.
3 )  S tam m R o m an , k u p iec . 3 1 .2 1 2 g ł., 

w y b ran y .
4 )  G au za C z., n o ta rju sz. 2 9 .1 6 5  g ł. w y b ran y .
5 )  K o ra lew sk i P ., ro ln ik . 1 1 .9 6 1 g ł.
6 )  G ó rsk i Jan , ro ln ik . 9 .1 3 9 g ł.
O k ręg 1 0 4 — G d y n ia (P o w .: G d y ń sk i 

M iejsk i, M o rsk i, K artu sk i)
7 )  K am iń sk i J ., d y r. K K O . 1 8 .8 2 4 g ł., w y ­

b ran y .
8 ) Z arzy ck i F erd ., g en . 1 7 .5 9 9 g ł.
9 )  F o rm ella B o i., ro ln ik . 2 8 .4 1 6  g ł., w y b ran y .
4 ) T eb in k a P ., ro ln ik . 1 .3 7 4 g ł.
5 )  K aleta P ., ro ln ik . 4 .9 8 5 g ł.
6 )  M ich alsk i M ., in ż . 1 7 .6 0 4 g ł.

d n iu g d z ie b ęd zie d o w o d ził g en erał G razian i. 
T u ta j arm ja w ło sk a b ęd z ie p o su w ała się n a ­
p rzó d b ard zo p o w o li. G raz ian i sp o d z iew a się , źe  
d o p ie ro k o ło H arrar n a tra fi n a p o w ażn ie jszy  
o p ó r A b isy ń czy k ó w .

Za tranzyt pociągów Niemcy chcą płacif 
towarami.

W A R S Z A W A , W  W arszaw ie b aw ił o sta t­
n io p rzew o d n iczący  d e leg ac ji p o lsk ie j d o ro k o ­
w ań h an d lo w y ch z N iem cam i, d y rek to r d ep . 

S o k o ło w sk i.
T em atem  ro k o w ań w B erlin ie są m . in . 

n a leżn ośc i p o lsk ie za tran zy to w y p rze jazd p o ­
c iąg ó w n iem ieck ich p rzez tery to rju m p o lsk ie , 
k tó re w y n o szą k ilk ad z iesią t m iljo n ó w z ło tych *  
S tro n a n iem ieck a zap ro p on o w ała u iszczen ie  
ty ch n a leżn o śc i w  to w arach .
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P o n o w n y w y b ó r P o lsk i d o R ad y L ig i N aro d ó w  
zap ew n ion y .

Otwarcie Zgromadzenia Ligi Narodów.

G E N E W A . P o d zn ak iem g ro źb y w o jn y  
w ło sk o -ab isy ń sk ie j i je}  n ieo b licza ln y ch  k o n sek -  
w en cy j m ięd zy n aro d o w y ch ro zp o czę ły s ię w  
G en ew ie w p o n ied z ia łek ran o o b rad y 1 6 Z g ro ­
m ad zen ia L ig i M aro d ó w . N a o fic ja ln y m  p o rząd ­
k u d z ien n y m  zg ro m ad zen ia n ie fig u ru je żad n a  
k w estja , k tó ra w  o b ecn e j a tm o sfe rze w y sok ieg o  
n ap ięc ia p o lity czn eg o m o g łab y w y w o łać w ięk ­
sze . za in te reso w an ie .

Jed y n y m  p u n k tem p o rząd k u d z ien n eg o  o b ­
ch o d zący m b ezp o śred n io P o lsk ę , je s t sp raw a  
n asze j ree lek c ji d o R ad y L ig i N aro d ó w . W ed ­
łu g in fo rm acy j, k tó re zeb ran o w  k o łach sek re -  
ta rja tu L ig i N aro dó w p o n o w n y w y b ó r P o lsk i 
u w ażać m o żn a za zag w aran to w an y . N ik o m u  
d z iś n ie za leży n a te rn , ażeb y d a le j o słab iać  
L ig ę N aro d ó w  zag ro żo n ą co raz b ard z iej p raw -  
d o p o d o b n em  w y stąp ien iem  W ło ch . K ażd y d z iś  
w id z i tru d n o śc i jak ie m u siało b y w y w o łać o d e ­
b ran ie P o lsce n a leżn eg o je j m iejsca w  R ad z ie .

P rzem ó w ien ie M in .

G E N E W A . W c iągu d n ia w czo ra jszeg o  
w szy stk ie k o m isje zg ro m ad zen ia L ig i N aro d ó w  
o d b y w ały p o sied zen ia in au g u racy jn e , p o św ięco ­
n e ro zd z iało w i re fera tó w . P rzed p o łu d n iem  ze ­
b ra ła s ię m . in . p o d p rzew od n ic tw em p ro f, m i­
n is tra Z aw ad zk ieg o k o m isja d ru g a , k tó re j za ­
d an iem  je st o p raco w an ie zag ad n ień g o sp o d ar­
czy ch . M in . d r. Z aw adzk i, o tw ie ra jąc  p o sied ze­
n ie k o m isji, p o d z ięk o w ał je j cz ło n k o m za zasz ­
czy tn y w y b ó r n a s tan o w isk o  p rzew o d n icząceg o , 
a n astęp n ie w k ró tk ich s ło w ach w sk aza ł n a  
w ie lk ą o d p o w ied z ia ln o ść , jak a c iąży n a k o m isji 
w  ch w ili, k ied y p o szczeg ó ln e n aro d y  u g in ają  s ię  
p o d c iężarem  tru d n o śc i g o sp o d arczy ch , z k tó ­
ry ch w y jśc ie m o żem y zn a leść ty lk o p rzy w y tr­

Komis|e klasyfikacyjne rozpoczęły na Pomorzu 
swe prace.

M in is te r S k arb u w  p o ro zu m ien iu z M in is ­
tram i R o ln ic tw a i R efo rm  R o ln y ch o raz S p raw  
W ew n ętrzn y ch w y d ał ro zp o rząd zen ie , n a m o cy  
k tó reg o o d d n ia 1 w rześn ia ro zp o czę ły p race  
k o m isje d la k lasy fik acy j g ru n tó w d la p o d a tk u  
g ru n to w eg o n a te ren ie p o w iató w : b ro d n ick ieg o  
ch e łm iń sk ieg o , d z iałd o w sk ieg o , g ru d z iąd zk ieg o ,  
lu b aw sk ieg o  sęp o leń sk ieg o , tczew sk ieg o , to ru ń ­
sk ieg o , tu ch o lsk ieg o , w ąb rzesk ieg o i m o rsk ieg o .

Niemiecki statek ratuje jacht polski.
K R Ó L E W IE C , N iem ieck i s ta tek s trażn iczy  

z P iław y sp o tk a ł 6 b m . n a p e łn em  m o rzu  jach t 
p o lsk i W eg a , k tó ry z p o w o d u u szk o d zen ia  żag li 
p rzez b u rzę b łąk a ł s ię o d w tork u p o m o rzu .

Z ało g a w  liczb ie 4 o só b , k tó ra zn a jd o w ała  
s ię w s tan ie zu p e łn eg o w y czerpan ia , zo sta ła  
p rzez N iem có w w y ra to w an a i o d staw io n a p o d  
o p iek ę k o n su la tu  g en era ln eg o  R . P . w  K ró lew cu . 
U szk o dzo n y jach t, n a leżący d o K o ła L ig i M o r­
sk ie j w e L w o w ie, zn a jd u je s ię w  P iław ie .

Katastrofa lotnicza na Śląsku.
Śmierć dwóeh oficerów 2-go pułku lotniczego.

W  n ied z ie lę p o p o łu d n iu n ad esz ła d o K ra ­
k o w a w iad o m o ść , o k a tas tro fie sam o lo tu w o j­
sk o w eg o , k tó ra w y d arzy ła s ię p o d czas ło tó w  
n a Ś ląsku .

Z n iew iad om y ch n arazie p o w o dó w zd efek ­
to w ał ap ara t w o jsko w y i sp ad ł k o ło m ie jsco ­
w o śc i Z o r, g rzeb iąc p o d so b ą zw ło k i d w ó ch  
o fice ró w  2 p u łk u  lo tn iczeg o , p o r. D ąb ro w sk ieg o , 
p p o r. C io siań sk ieg o .

Z  B IE G IE M  F A L .
28 P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )
L am p y p a liły s ię w  jad aln y m  i b aw ia ln y m  

p o k o ju . P rzez o tw arte d rzw i w id ać b y ło s tó ł 
n ak ry ty d o o b iad u ; lecz tru d n o b y ło m y śleć  
o jed zen iu w tak ie j ch w ili, o św ieco n e j jed n ą  
ty lk o lam p ą s to jącą w p raw d z iw y m k lo m b ie  
z ży w y ch k w ia tó w  a p rzez o tw arte o k n o d o  
o g ro d u za la ty w ała p rzy jem n a w o ń św ieżo śc i.  
T u n areszc ie m ó g ł zad o ść u czy n ić sw em u p rag ­
n ien iu i w zią ł tę d e lik a tn ą p o stać w ram io n a  
i ca ło w ał te b lad e z im n e u sta . W sp arła g ło w ę  
n a jeg o se rcu , b ezw ład n a p raw ie n ie o d d a jąc  
m u jeg o p o ca łu n k ó w , jak g d y b y n ieży w a.

—  Izo la , czy zap om n ia łaś, że k o ch a łaś m ię  
k ied y ś ?

—  C zy zap o m n ia łam  ? o n ie , n ie ! N iem a  
n ik o g o n a św ięc ie tak  d o b reg o i p raw eg o jak  
ty ! K o ch am  c ię d u szą i se rcem  ca łem .

T w arz je j u k ry ta b y ła , lecz p o d n io sła ra ­
m io n a i zarzu c iła m u je n a szy ję . U siad ł w  
sw em  u lu b io n em  k rześle i w zią ł ją jak d z ieck o  
n a k o lan a . W ted y w ielk a b u rza  łk ań  w y b u ch ła  
n a jeg o p ie rsiach i s tru m ien ie łez sp ły w ać za ­
czę ły p o jeg o szy i a ram io n a , k tó re ją o p asy ­
w ały zaczę ły d rg ać k o n w u lsy jn ie .

N a m iejsce za jm o w an e d o ty ch czas w  R ad z ie  
p rzez m in istra B en esza w ejd z ie m in is te r T itu -  
le scu , zaś n a m ie jsce d e leg a ta M ek sy k u , d e le ­
g a t K o lum b ji.

D ram aty czn y p ro b lem  ab isyń sk i b ęd z ie c ią ­
ży ł o d p o czą tk u d o k o ń ca n ad p racam i teg o ­
ro czn eg o zg ro m ad zen ia . Z ajm ie o n  d o m in u jące  
m ie jsce w  rap o rc ie g en era lneg o sek reta rza i p o ­
tem b ęd z ie n ie jed n o k ro tn ie w y w oły w an y w  
p rzem ó w ien iach p o szczeg ó ln y ch d e leg ató w .

Min. Zawadzki Przewodniczącym Komisji 
Gospodarczej.

G E N E W A . P o p o łu d n iu zab ra ły s ię  k o m isje  
zg ro m ad zen ia L ig i N aro d ó w  ce lem u k o n sty tu o ­
w an ia s ię . N a w n io sek d e leg a ta A n g lji, p o p ar­
ty p rzez d e leg a ta F ran c ji, k o m isja d ru g a , k tó ra  
ro zp a try w ać b ęd z ie zag ad n ien ia g o sp od arcze ,  
w y b ra ła n a p rzew od n icząceg o m in is tra sk arb u  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, p ro f. W ład ysław a  
Z aw ad zk ieg o .

Z aw ad zk ieg o n a p o sied zen iu K o m isji 
G o sp o d arcze j.

w ałe j p racy . P raca ta —  m ó w i m in . d r. Z a­
w ad zk i — je s t w p o szczeg ó ln y ch p ań stw ach  
p o d e jm o w an a i w y d ała ju ż w  w ielu w y p ad k ach  
p o zy ty w n e rezu lta ty .

M in . d r. Z aw ad zk i zak o ń czy ł sw o je k ró tk ie  
zag a jen ie ap e lem  d o p o szczeg ó ln y ch cz ło n k ó w  
k o m isji g o sp o d arcze j, w zyw ając  ich , ab y  sw o jem  
d o św iadczen iem  w d z ied z in ie ek o n o m iczn e j ze-  
ch c ie li p o d z ie lić s ię p rzy w sp ó ln y m  s to le o b rad  
i w  g ru n to w ej ich an a liz ie szu k ać d ró g  w y jśc ia  
z o b ecn ych tru d n o śc i. N astęp n ie k o m isja g o s ­
p o d arcza w y b ra ła re fe ren tó w  zag ad n ień ek o n o ­
m iczn y ch , fin an so w y ch , k o m u n ik acy jn y ch i 
tran zy to w y ch o raz sp raw  h ig jen y sp o łeczn e j.

S k ład n o w eg o S ejm u .
U k aza ły s ię w  p rasie n ieśc isłe zestaw ien ia  

sk ład u p erso n a ln eg o se jm u w ed le zaw o d u n o ­
w y ch p o słó w , p o d a jem y  w ięc  p o n iże j śc is łe  teg o  
ro d za ju zestaw ien ie :

D o se jm u w esz ło 4 5 d ro b n y ch ro ln ik ó w , 2 4  
z iem ian , 1 7 p ro feso ró w  i n au czy c ie li, 9  lek arzy ,  
1 3 ad w o k a tó w , 3 n o ta rju szy , 6 in ży n ie ró w , 1 7  
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , 2 1 u rzęd n ik ó w  sam o ­
rząd o w y ch , 4 d u ch o w n y ch , 5 o fice ró w , 1 2  p rze ­
m y sło w có w , 6 k u p ców , 6 rzem ieśln ik ó w , 8 p u ­
b licystó w  i d z ien n ik arzy , 8 u rzęd n ik ó w  p ry w at­
n y ch i 2 k o b ie ty .

W  zestaw ien iu o g ó ln em  w y n ik ó w  w y b o ró w  
d o se jm u zw raca u w ag ę jed en ch arak te ry sty cz ­
n y m o m en t, k tó ry w sk azu je  n a  zu p e łn ą sw o b o d ę  
w y b o ru k an d y d a tó w , jak ą p o siad a ją w y b o rcy  
d z ięk i n o w ej o rd y n acji.

W  p rzesz ło  jed n ej trzec ie j o k ręg ó w  w y b ra ­
n i p o sło w ie n ie rek ru tą ją s ię sp o śró d k an d y d a ­
tó w , s to jący ch n a p ie rw szy m  lu b  d ru g iem  m ie j­
scu , a z m ie jsc d a lszy ch . O b jaw  ten d a je s ię  
zau w aży ć w e w szy stk ich w o jew ó d z tw ach , zaró ­
w n o śro d k o w y ch , jak w sch o d n ich , p ó łn o cny ch , 
zach o d n ich i p o łu d n io w y ch .

Transmisja z meczu piłkarskiego 
Polska—Niemcy

w  n ied zie lę , d n ia 1 5 b m . o g o d z in ie 1 7 .3 5 P o l­
sk ie R ad jo tran sm ito w ać b ęd z ie zak o ń czen ie  
m eczu  p iłk a rsk ieg o  P o lsk a— N im cy z  W ro cław ia  
T ran sm isja zg ro m ad z i p rzy g ło śn ik ach n iew ąt­
p liw ie w ięk szo ść  rad jo słu ch aczy p o lsk ich , g d y ż  
m ecz ten b u d zi o lb rzy m ie za in te reso w an ie .

I. ..... .. .Ł. Ul ir .1 l g.l II l. I

—  M o je k o ch an ie! m ó w ił łag o d n ie — m o ż- 
n ab y d o p raw d y  m y śleć , iż m artw isz s ię m o im  
p o w ro tem .

Z p o czą tk u d la łk ań : n ie m o g ła n ic o d p o ­
w ied z ieć ; lecz p o trząsa ła g ło w ą p rzeczącą i n a*  
reszc ie zd o ła ła p rzem ó w ić , n ie , n ie , n ie ; a o n  
ca ło w ał i u sp ak a ja ł ją z o jco w sk ą p raw ie czu ­
ło śc ią . P o tem  p rzesz li d o jad a ln i, g d zie o b iad  
ju ż czek a ł n a  n ich w  raz z  e leg an ck ą  p o k o jó w k ą  
n ie Z u zią a le jak ąś in n ą d z iew czy ną , g o to w ą  
n a ich u słu g i.

S tó ł p rzy bran y b y ł w łasn em i rączk am i Izo -  
li. C iem n o k arm azy n o w e ró że leża ły n a b ia ły m  
o b ru sie ; n a śro d k u w y so k i szk lan n y  w azo n a  w  
n im  trzy w y sm uk łe z ło te lilie , w d zięczn ie p o ­
ch y la jące sw e g łó w k i i n ap e łn ia jąc ca ły p o k ó j 
sw ą w o n ią . K w iaty p o ch o d z iły z c iep la rn i w  
G lem av eril, zk ąd p o czc iw a p an i C ro w th ar p rzy ­
s ła ła ca ły k o szy k ro ś lin p o d zw ro tn ik o w ych n a  
p o w itan ie p u łk o w n ik a . Ś w ia tło lam p , k w ia ty ,  
s taro św ieck i se rw is z fa jan su o b arw ach  k rem o ­
w y ch z b ro n zo w em , b y ły p raw d z iw ą u cz tą d la  
o czu M arc in a D isne j, k tó ry , w In d jach  
ży ł p rzew ażn ie w  n am io c ie . O d teg o w eso łeg o  
o b razk a p o d n ió sł o czy n a tw arz sw ej lu b e j, 
b lad ą i m izern ą p o m im o  je j p ięk n o ści.

—  M o ja k o ch an k o , w y g ląd asz b ard zo n ie ­
d o b rze —  rzek ł z n iep o k o jen i w  g ło sie .

Podziękowanie królowej Elżbiety dla Prez. Rzpltej.
W A R S Z A W A . W  o d p o w ied z i n ae te leg ram  

k o n d o len cy jn y ,sk ie ro w an y d o J . K . M . E lżb ie ty , 
p an p rezy d en t R . P . o trzy m ał te leg ram tre śc i  
n astęp u jące j :

„G łęb o k o o d czu łam  u d z iał, jak i P an P rezy ­
d en t b ie rze w  n aszy m  o g ro m n y m  b ó lu “ .

(— ) E lżb ie ta .

Czechów ogarnął szał 
antypolski.

Zandarmerja zabiera się do aresztowania 
dzieci Polskich.

M O R A W S K A  O S T R A W A „M o raw sk a  O rli-  
ce “ zap o w iad a aresz to w an ie sze reg u d z iec i w  
p o lsk ie j m iejsco w o śc i M ark low icach , p o n iew aż  
ś led z tw o żan d arm erji m ia ło jak o b y u sta lić , że  
o n e w y b iły szy b y w czesk iej szk o le .

W  czesk ie j szk o le w  C ierlick u w y b ito  szy ­
b y . N a  m iejsce z jech a ły  liczn e o d d z iały żan dar­
m erji czesk ie j.
Ludności polskiej nie pozwalają czcić pamięci 

Żwirki i Wygury.
„P o led n i o strav sk i D en ik “  d o n o si, że w ład ze  

czesk ie p o stan o w iły n ie d o p u śc ić d o u d z ia łu w  
u ro czy sto śc iach k u czc i ś . p . Ż w irk i i W ig u ry , 
k tó re m ają s ię o d b y ć d n ia 2 2 b m . w  C ierlick u ,  
m ie jscu p ie lg rzy m ek  lu d n o śc i p o lsk ie j.

W  G ó rn ym  C ierlick u , g m in ie czy sto -p o lsk ie j, 
p am iętn e j k a tas tro fą Ż w irk i i W ig u ry , ro zp arce­
lo w an o p o m ięd zy o sad n ik ó w czesk ich część  
m ają tk u h r. L arisch a .

Represje za mowę had grobem polskiego 
górnika.

W  zw iązk u z areszto w an iem 1 0 p o lak ó w  
ro b o tn ik ó w  H u t T rzy n ieck ich , o sk arżon y ch o  
u ro czy ste p o w itan ie w racająceg o z czesk ieg o  
w ięz ien ia d z iałacza ro b o tn iczeg o K n o blo ch a —  
zastęp ca d y rek to ra h u t p . F u ers t o św iad czy ł, że  
K n o b lo ch i p o zo sta li areszto w an i zo stan ą zw ol­
n ien i z p racy i d o d a ł, że n ie m o że p o stąp ić  
in acze j, g d y ż o trzy m ał tak i ro zk az z g en eraln e j 
d y rek c ji H u t T rzy n ieck ich , w  P rad ze.

Jak  w iado m o , K n o b lo ch zo sta ł aresz tow an y  
za w y p o w ied zen ie n ad g ro b em  zm arłeg o g ó rn i­
k a p o lsk ieg o s łó w : „N iech c i ta z iem ia p o lsk a  
lek k ą b ęd z ie“ .

Niezłomność Polaków w Jabłonkowie.
R ad n i czescy  o p u śc ili d em o n stracy jn ie sa lę  

p o sied zeń rad y m iejsk ie j m . Jab ło n k ó w n a  
Ś ląsk u n ad O lzą. P o w o d em  teg o p ro testu b y ło  
s tano w isk o w ięk szo śc i p o lsk ie j w rad z ie m ie j­
sk ie j o raz s tan o w isk a b u rm istrza p . P aszk a,  
k tó rzy n ie ch c ieli zg o d z ić s ię n a u ch w alen ie  
w n io sk u o zw ięk szen ie czesk ieg o g arn izo n u  
w o jsk o w eg o w  m ieśc ie .

Ostre zatargi w armji czeskiej.
S ąd w o jsk o w y w  O ło m u ń cu sk azał żo łn ie ­

rza 7 p . art. M ich a ła B ak o , n aro do w o ści w ę ­
g ie rsk ie j, n a 1 8 m iesięcy c iężk ieg o w ięz ien ia za  
zn iew ażen ie czesk ieg o w ach m istrza .

P rzed ty m że sąd em  o d p o w iad a ł za d ezerc ję  
F r. W o lf, żo łn ie rz n aro d o w o śc i n iem ieck ie j. 
R o zpraw ę o d ro czo n o d la p rzesłu ch an ia  d a lszy ch  
św iad k ó w .

W  k o szarach 3 9 p .p . w  B ra ty sław ie d o sz ło  
d o sp rzeczk i m ięd zy żo łn ie rzem  czesk im  a s ło ­
w ack im , w  czasie k tó re j n astąp iła w y m ian a  
s trza łó w . Ż o łn ie rz B ed n arik zab ił s t. żo łn ierza  
S im o n ica , p o czem  w y strza łem  w  u sta p o zb aw ił 
s ię sam  ży cia .

Zabójstwo w drodze z zabawy.
Gruczno. N a p o d w ó rzu ro ln ik a B ren en fe ld ta zn a ­

lez io n o zw ło k i s łu żąceg o , 2 6 -le tn ieg o H en ry k a D ie triech a  
z k łó tą ran ą w  o k o licy serca . D ietrich b y ł w  n o cy  n a za ­
b aw ie w  sąsied n ie j w si W ielk i K o n o p at, g d z ie  p raw d o p o ­
d o b n ie m ia ł sp rzeczk ę z sw y m i ry w aiam i, z k tó rych  jed en  
w  d ro d ze p o w ro tn e j zad a ł m u śm ie rte ln y c io s . O sta tk iem  
s ił d o w ló k ł s ię n astęp n ie d o zab u d o w ań sw eg o ch leb a-  
d aw cy i tu ta j n a p o d w ó rzu sk o n a ł.

—  C o za n ieg rzeczn y cz łow iek —  o d p o w ie ­
d z ia ła u śm iech a jąc s ię d o n ieg o . T ęsk n iłam  
za to b ą , m artw iłam  s ię tw o ją d łu g ą n ieo b ec­
n o śc ią a ty m i m ó w isz , żem zb rzy d ła . P o cze-  
k a jn o , zo b aczy sz jak n ied łu g o d o stan ę ru m ień ­
có w  te raz , że n asza ro z łąk a ju ż s ię sk o ń czy ła .

— T ak m o ja p ieszczo szk o , m u sim y s ię  
p o starać , ab y te ś liczn e tw o je ru m ień ce o d zy s ­
k ać . W y szu k am c i d o b reg o w ierzch o w ca a  
k ilk a ran n y ch sp aceró w n ied łu g o zm ien ią ten  
ch o ro w ity w y g ląd m o je j źo n eczk i. A p o tem  
w y n ajm ę jach t, ab y c ię sk ąp ać w  o zo n ie .

—  O  d o sy ć m am y teg o n a w y b rzeżu , n ie  
p o trzeb a w y jeżd żać n a m o rze .

—  A le , ja m y śla łem , że ty tak lu b isz że ­
g lo w ać? W szak to b y ł jed en z n aszy ch w iel­
k ich p ro jek tó w : w y n ająć sk ro m n y s ta tek i 
p o p ły nąć w zd łu ż w y b rzeża d o C lo re lly . C zy  
zap o m n ia łaś?

—  N ie, n ie , ty lk o n ie ch ce n arażać c ię n a  
w y d atk i, b o jeże li p o w ięk szy m y n aszą s ta jn ię ...

— - A , ty n iew iesz jak im  ja te raz K rezu sem  
je stem . N ie p o trzeb u jesz s ię o b aw iać , że m ię  
zru jn u jesz ; m o ja ty b ied n a , sam o tn a źo n eczk o . 
D la czeg o n ie sp ro w ad z iłaś so b ie A legry ? ...

—  C ó ż o n a m o g łab y m i p o m ó d z. Jes t b ar­
d zo s ło d k a i m iła i je s t tw o ją s io strą ; a le n ie  
m o g ła p rzec ież w y p ełn ić p u stk i, k tó rą tw o ja  
n ieob ecn o ść zo staw iła . C . d . n .



G Ł O S L U B A W S K I  

Uwaga.
Producenci bekonów w Biskupcu Pom.

S p ę d y  b e k o n ó w o d b y w a ć s ię b ę d ą n a s ta łe w e  
w to rk i, n ie ja k  d o ty c h c z a s w  p o n ie d z ia łk i, z a te m n a jb li­
ż sz y sp ę d o d b ę d z ie s ię d n ia 1 7 w rz e śn ia rb . o d g o d z . 7 -e j 
w e d le n a s i, k o le jn o śc i g o d z . 7 ,o o S u m in , m a j. B a g n o , 7 .1 o  
Ł ą k o rz Ł ą k o re k , 7 .2 o G ry ż lin y , 7 .3 o L ip in k i, B a b a lic e , 
S ę d z ice , 7 .4 o W a w ro w ice . 8 .o o S k a rlin , 8 .2 o S z w a rc e n o w o  
8 .8 o W o n n a , 8 .4 o K ro to sz y n y , B ie lic e , C z a c h ó w k i B u c z e k .

Z w rac a m  u w a g ę P ro d u c e n to m  B e k o n ó w  a b y  d o w o ­
z ili b e k o n y  n ie n a k a rm io n e , g d y ż k a ż d eg o  n a k a rm io n e g o  
b e k o n a  s ię s ta n o w c z o n ie p rz y jm ie . W ra z ie u tra ty n a  
w a d z e p rz y  u b o ju , b ę d ę z m u sz o n y  d o s ta w c ę z lis ty  b e k o ­
n ó w  sk re ś lić . F u rm a ń c z y k , In s t. P . T . R .

Kronika.
d n ia 1 1 w rz e śn ia 1 9 3 5 r .
P ro ta i Ja c k a M . m .
Im ien ia  M . M . P .

Nowem iasto, 
Ś ro d a  
C z w arte k  . 
P ią te k f  E u g e n ji P .
S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 5 .0 6 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .5 8

50 proc, zniżki kolejowe do Warszawy 
przez 20 dni.

W  z w ią z k u  z W y staw ą D ro g o w ą , k tó ra o d b ę d z ie  
s ię w  W a rsz a w ie n a te re n ie P o lite c h n ik i Ł w c z a sie o d  7  
d o 2 2 w rz e śn ia b r . M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji p o w ie rz y ło  
L id z e P o p ie ra n ia tu ry s ty k i o rg a n iz a c ję g ru p o w y c h p rz e ­
ja z d ó w  z e  w sz y s tk ic h  d z ie ln ic P o lsk i.

Z o rg an iz o w an e  g ru p y  o d  1 5 o só b k o rz y s ta ją z 5 0  
p ro c , z n iż k i z a ró w n o n a p rz e ja z d d o W a rsz a w y ja k  i w  
d ro d z e p o w ro tn e j d o m ie jsc a z a m ie sz k a n ia .

Z a św ia d c ze n ia u p o w a ż n ia ją c e d o z n iż k o w y c h p rz e ­
ja z d ó w  g ru p  w a ż n e n a d w a d n i p rz e d o tw a rc ie m  W y sta ­
w y , tj . o d d n ia 5 . d o  2 4 w rz e śn ia b r ., w y d a ją b e z p ła tn ie  
D e le g a tu ry L ig i P o p ie ra n ia T u ry s ty k i p rz y D y re k c jac h  
O k r. K P ., Z a rz ą d u o k rę g ó w  i O d d z ia łó w L ig i D ro g o w e j 
o ra z w sz y stk ie p la c ó w k i P . B . B . „ O rb is“ i W a g o n s  
L its /C o o k .

G ru p y  z o ro a n iz o w a n e w  m ie jsc o w o śc iac h , g d z ie n ie  
is tn ie ją ż a d n e z w y ż e j p o d a n y c h  iu s ty tu c y j, m o g ą  z w ra c a ć  
s ię p ise m n ie d o n a jb liż sz y c h —  w y ż e j w y sz c z eg ó ln io n y c h  
p la có w e k  o w y d a n ie b e z p ła tn y c h  z a św ia d c ze ń , u p ra w n ia ­
ją c y c h d o u lg o w y c h p rz e ja z d ó w .

Z miasta i powiatu.
Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście

za czas od 1. do 30 sierpnia 1935 r.
Urodzenia zgłosili: 1 ) W in c e n ty P ie ń c ze w sk i, 

m is trz rz e ź n ic k i sy n . 2 ) Z ie liń sk i P io tr ro b o tn ik c ó rk a .  
3 ) F ra n c isz e k  G o d z iń sk i ro b o tn ik le śn y m a rtw e . 4 ) M a ­
lin o w sk i F e lik s g o rz e la n y  sy n . 5 ) F ra n c isz e k Z e lm a ro ­
b o tn ik c ó rk a . 6 ) B ro n is ła w K ło so w sk i ro b o tn ik sy n . 
7 ) B ro n isła w  R u c iń sk i ro b o tn ik sy n . 8 ) G o rz k a Jó ze f  
ro b o tn ik  sy n .

Zmarli: 1 ) Jó z e f G ło w a ck i 4 l /2 m ie s ią c a . 2 ) R y ­
sz a rd B o g u sła w  M a lin o w sk i 1 d z ie ń . 3 ) F e lik s M u ra w sk i 
3 5 la t 4 ) Ju lja n n a D o b ro w o lsk a 5 2 la t. 5 ) W ie rg o w sk a  
M o n ik a 3 0 la t. 6 ) C e le s ty n R o s iń sk i 3 7 la t.

Śluby: 1 ) P io tr F ra n c isz e k M a rc in k o w sk i m istrz  
p ie k a rsk i z Jo a n n ą K a rcz e w sk ą . 2 ) T a d e u sz E d m u n d  
C h y le w sk i k u p ie c  z Ł u c ją N a jd ro w sk ą . 3 ) W a c ła w T o m -  
c z y ń sk i e m ery to w a n y u rz ę d n ik p a ń s tw o w y z H e le n ą  
S z a m b o rsk ą . 4 ) Ja n  Ja n k o w sk i b iu ra lis ta z  M a rtą Ja d w i­
g ą S z w a rc .

785 dzieci w szkole powszechnej.
Nowemiasto. W  ro k u  sz k o ln y m  1 9 3 5 /3 6  z a z n a c zy ł  

s ię d a lsz y  w z ro st lic z b y d z ie c i w tu te jsz e j sz k o le p o w ­
sz e ch n e j. O b e c n ie u c z ę sz c za d o n ie j 7 8 5 d z ie c i, k tó re  
ro z m ie sz c zo n e są w  1 7 k la sa c h . P rz y ro st w y n o s i 4 0 d z ie c i. 
M im o p o w ię k sz e n ia s ię lic z b y  d z ie c i sk ła d  g ro n a n a u c z y ­
c ie lsk ie g o , k tó re w y n o s i 1 4 s ił n a u c z y c ie lsk ic h , n ie p o ­
w ię k sz y ł s ię . W  g ro n ie te m  n ie z a sz ły  te ż w ię k sz e z m ia ­
n y p e rso n a ln e . O d e sz ła z tu t. sz k o ły p . Ję d rz e je w sk a d o  
T o ru n ia , a p rz y b y ła n a  je j m ie jsc e  p . L u b ie je w sk a  z  N ie m . 
B rz ó z ią .

W  w a k a c ja c h le tn ic h  o d n o w io n o  w n ę trza  w sz y stk ic h  
k la s i n a p ra w io n o  w sz e lk ie u sz k o d z e n ia .

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rz y s tą p ił Z a rz ą d M iejsk i d o  
ro z b u d o w y sz k o ły . R o z b u d o w ę p rz e p ro w a d z i s ię z fu n ­
d u sz ó w  u z y sk a n y c h  z e sp rz e d a ż y b . S z k o ły W y d z ia ło w e j,  
o ra z z d o ta c ji T o w . P o p . B u d o w y P u b l. S z k . P o w sz ., o  
c z e m  sw e g o c z a su o b sz e rn ie j d o n o siliśm y . D o b u d o w a n a  
c z ę ść g m a c h u  sz k o ln e g o o b e jm ie 1 p ra c o w n ię z a ję ć p ra k ­
ty c z n y c h o p o w . 1 2 0 m  k w a d r , w  su te re n ie , o ra z 4  iz b y  
le k c y jn e n a p a rte rze  i 1 p ię trz e . P o ro z b u d o w ie S z k o ła  
P o w sz e c h n a b ę d z ie p o s ia d a ła 1 5  iz b  le k c y jn y c h , w  k tó ry c h  
b ę d z ie m o ż n a z o rg a n iz o w a ć c a łk o w ic ie n a u c z a n ie p rz e d  
p o łu d n ie m . Je d n o c z e śn ie ro z p o c z ę to b u d o w ę h ig je n ie z -  
n y c h u s tę p ó w .

Kradzież pieniędzy.
Nowemiasto. W  d n iu  1 0 b m . p rz e d p o ł. p rz y b y ła  

d o m ie sz k a n ia p p . P io tro w ic z ó w d z ie w c z y n a z p ro śb ą o  
p rz y ję c ie  je j n a s łu ż b ę . P o o d p ra w ie n iu  je j w e sz ła n ie ­
p o s trz e ż e n ie d o  p o k o ju  z n a jd u ją c e g o s ię p o d ru g ie j s tro ­
n ie k o ry ta rz a , sk ą d sk ra d ła le ż ą c ą n a s to le k w o tę 5 5 z ł, 
p o c z e m  n ie p rz y trz y m a n a p rz e z n ik o g o o d d a liła s ię . K ra ­
d z ie ż z a u w a ży ł w  k ilk a m in u t p ó ź n ie j p . P io tro w ic z , je d ­
n a k  sp ra w c y k ra d z ie ż y  n ie z d o ła n o  ju ż  p o c h w y c ić . D z ie w ­
c z y n a ta b y ła p ra w d o p o d o b n ie z a w o d o w ą z ło d z ie jk ą , a l­
b o w ie m  ja k u s ta lo n o w c h o d z iła p o p rz e d n io k o le jn o  d o  
w sz y s tk ic h m ie sz k a ń w  te j u lic y z w ra c a ją c s ię z tą sa m ą  
p ro p o z y c ją . D o c h o d z e n ia p o lic y jn e w  to k u .

Z sali sądowej.
Lubawa. W  d n iu  9 w rz e śn ia b r . o d b y ły s ię w  

m ie jsc o w y m  S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e n a  k tó ry c h  
z a p a d ły n a s tę p u ją c e w y ro k i:

T ro c k i B ro n is ław  z K a z a n ie , z a k ra d z ie ż ż y ta w a r ­
to śc i 8  z ł, sk a z an y  n a 2 m -c e a re sz tu z z a w . n a 3 la ta .

F la sz y ń sk i A n to n i z B y sz w a łd a , z a k ra d z ie ż k o c a  
w a rto śc i 7 z ł, sk a z a n y  n a 2 m -c e a re sz tu  z z a w . n a  3 la ta

S z re d e r M a rja n n a z T a rcz y n , z a k ra d z ie ż b ra n z o le -  
tk i w a rto śc i 5 0 z ł, sk a za n a n a 3 m -c e a re sz tu  z z a w ie sz e ­
n ie m  n a 3  la ta .

M ro c z y ń sk i B e rn a rd  z R a c z k a , z a n ie le g a ln e p rz e ­
k ro c z e n ie g ra n ic y P a ń s tw a , sk az a n y n a 1 ty d z ie ń a re sz tu  
z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta .

S k o lim o w sk i B e n e d y k t, z  F ije w a , z a k ra d z ie ż b ie liz ­
n y sk a z a n y  n a 3 m -c e a re sz tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 3 la ta .  
W  te jż e sp ra w ie D u sz a  W in ce n ty  z L u b aw y  u n ie w in n io n y  

O rz e c h o w sk i R o m a n z Ja m ie ln ik a , z a  k ra d z ie ż  d rz e ­
w a w a rto śc i 1 0 z ł, sk a za n y  n a 3 m -c e a re sz tu  z z a w . n a  
3  la ta i p o n ie s ie n ie 1 0 z ł, k o sz tó w  są d o w y c h .

Ja n k o w sk i M a rja n  z  S z w a rce n o w a , z a  n a ru sz e n ie  c u ­
d z e g o p ra w a p o lo w a n ia  sk a z a n y  z a o c zn ie n a  2 0  z ł g rz y w ­
n y i 2  z ł k o sz tó w  są d o w y ch .

M a ch u jsk i W ła d y s ła w  z K ie łp in , z a k ra d z ie ż le śn ą  
w a rto śc i 1 9  z ł, sk a za n y  n a 1 9 0  z ł, g rz y w n y  lu b  3 8  d n i a re sz . 
z w ro t w a rto śc i sk ra d z io n e g o  d rz e w a  i 1 9  z ł,k o sz t, są d o w y c h

Wielkie zniżki kolejowe 
w dniach 11. — 16. września, 

wszyscy członkowie Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
wyjeżdżają do Gdyni na powitanie i odjazd 

m/s „PIŁSUDSKI" 

k o rz y s ta ją z  in d y w id u a ln y c h  z n iże k  k o le jo w y c h ,  
w a żn y c h n a k a ż d y  p o c ią g  w  d o w o ln e j k la s ie . 

C e n a b ile tu  w  o b y d w ie s tro n y  w y n o s i  
—  6 6 %  c e n y  b ile tu  w  je d n ą  s tro n ę . —

— Powrót bezpłatny. — 

Wszyscy do Gdyni na urocztyste dnie Polskiej 
Marynarki Handlowej!

D n ia 1 2 w rz e śn ia : 
p rz y b y c ie i p o w ita n ie m /s „ P iłsu d sk i" .

D n ia 1 4 w rz e śn ia : 
u ro c z y sto śc i z u d z ia łe m  p rz e d s taw ic ie li R z ą d u  

D n ia 1 5 w rz e śn ia :
o d ja z d i p o ż e g n an ie m /s „ P iłsu d sk i" .

Karty uczestnictwa są do nabycia w Biu­
rach Okręgów i Oddziałów Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej. W Nowemmieście w biurze p. 
rejenta Demagały.

Kradzież czy żart?
Lubawa. W  p o n ie d z ia łek  9 w rz e śn ia b r . m ię d z y  

g o d z . 1 3 -tą a 1 4 -tą , u c z e ń  g im n a z ja ln y  W y ż lic K o n ra d z  
K a z a n ie , c h c ą c p o c z y n ić z a k u p y  w  k s ię g a rn i p . A . Ja n k o ­
w sk ie g o z o s ta w ił p rz e d sk le p e m  n a u l. Z a m k o w ej ro w e r  
d o k tó re g o  b y ła p rz y c ze p io n a te c z k a z  k s ią ż k a m i. P o  w y j­
śc iu z k s ię g a rn i W y ż lic z a u w a ż y ł b ra k  te cz k i. P o d łu g ic h  
p o sz u k iw a n ia c h  z n a la z ł o n ją w  sz k o le n a p o d ło d z e k o ło  
w ie sz a k ó w .

N ie w ia d o m o , c z y to  z ło d z ie j o k a z a ł sk ru c h ę  i z a ­
n ió s ł te c z k ę d o sz k o ły , b y  u n ik n ą ć te g o ... p rz y k re g o  m o ­
m e n tu o d d a w a n ia sk ra d z io n e j rz e c z y w  rę c e w ła śc ic ie la  
c z y te ż k o le d z y  —  c o je s t p ra w d o p o d o b n ie jsz e sp ła ta li 
W y ż lic o w i ta k  g ru b n g o  f ig la ?

Z targu.
Lubawa. N a p o n ie d z ia łk o w y m ta rg u p ła c o n o  z a : 

fu n t m a s ła 1 ,1 0 — 1 ,2 0  z ł, m e n d e l ja j 8 0 — 8 5 g r , fu n t p o m i­
d o ró w 1 0 — 1 5 g r , m ia rk ę  ja b łek  5 — 2 0  g r , m ia rk ę g ru sze k  
1 0 — 2 0 g r , m ia rk ę  ś liw ek 1 0 — 2 0  g r , m ia rk ę  fa so li 1 0 g r , 
c e n tn a r k a rto f li 1 ,1 0 — 1 ,4 0 z ł, w ią z k ę c e b u li 5 g r , w ią z k ę  
m a rc h w i 5 g r , w ią z k ę b u ra k ó w  5 — 1 0 g r , g łó w k ę  k a p u s ty  
5 — 2 0 g r , g łó w k ę k a la f io ró w 5 — 3 0  g r , m e n d e l o g ó rk ó w  
2 0 — 4 0  g r . K a c z k i 1 ,2 0 — 2 ,0 0  z ł, k u ry  1 ,0 0 — 2 ,0 0  z ł, k u rc zę ta  
0 ,5 0 — 1 ,0 0 z ł, p a ra  g o łę b i 5 0 — 8 o g r . Ś w in ie  c e n tn a r  3 o — 4 o  
z ł, p ro s ię ta p a rk a 1 5 — 2 5  z ł.

Kradzież ubrania.
Byszwałd. W  n o c y  7 n a 8 -g o d o k o n a n o k ra d z ie ­

ż y je d n e g o  u b ra n ia ro b o c z e g o  i z e g a rk a n ik lo w e g o n a  
sz k o d ę ro b o tn ik a S z u lc a K a z im ie rz a w  B y sz w a łd z ie .

S k ra d z io n e p rz e d m io ty z n a jd o w a ły s ię w  n ie z a m -  
k n ię te j s ie c z k a rn i, n a le ż ą c e j d o ro ln ik a p L iez n e rsk ie g o ,  
w  k tó re j p o sz k o d o w a n y S z u lc sp a ł. K ry ty c zn e j n o c y p o ­
ło ż y ł o n  so b ie u b ra n ie p o d g ło w ę i z a sn ą ł. P o d c z a s sn u  
d o s ie c z k a rn i w sz e d ł n ie p ro sz o n y  g o ść -z ło d z ie j i d e lik a t­
n ie śp ią c e m u z p o d  g ło w y sk rad ł u b ra n ie , w  k tó re m  z n a j­
d o w a ł s ię ró w n ież z e g a re k . W a rto ść sk ra d z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w  w y n o si 2 0 z ł. W d ro ż o n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły  
iż sp ra w c ą te g o c z y n u  je s t W a le n ty  C z a p liń sk i z  B y szW a ł-  
d a . C z a p liń sk ie g o  p rz y trz y m a n o , ja k o  u s iln ie  p o d e jrz a n e g o  
o d o k o n a n ie  te g o  c z y n u .

Kradzież bielizny.
Zajączkowo. W  n o c y  z 9 n a 1 0 b m . d o k o n an o  

k ra d z ie ż y  b ie lizn y  z b ie ln ik a n a sz k o d ę sz e w c a B o b e rk a  
R o m a n a . B ie liz n a le ż a ła n a b ie ln ik u  ju ż o d 3 d n i p rz e z  
n ik o g o n ie s trz e ż o n a . N ie o m ie sz k a li sk o rz y s ta ć z te j 
o k a z ji m ie jsc o w i a m a to rz y c u d z e j w ła sn o śc i, n a k tó ry c h  
tro p ie z n a jd u je s ię ju ż p o lic ja . S k ra d z io n a  b ie lizn a  p rz e d ­
s taw iła w a rto ść o k o ło  4 0  z ł.

Fatalny skok na pociąg.
Lipinki. P o m ię d z y  s ta c ja m i L ip in k i— O stro w ite ro ­

b o tn ik  k o le jo w y Ja n M a ru ń sk i z a m ie rz a ł w sk o c z y ć  n a  p o ­
c ią g to w a ro w y , id ą c y  d o  Ja b ło n o w a . P o d c z a s w sk a k iw a ­
n ia M a ru ń sk i d o s ta ł s ię p o d k o ła p o c ią g u , k tó re  z d ru z g o ­
ta ły  m u le w ą n o g ę  p o n iże j k o s tk i.

Tragiczny wypadek.
Skarlin. W  u b ie g łą n ie d z ie lę w o b o rz e p le b a n ji  

w  S k a rlin ie w y d a rsy ł s ię tra g ic z n y  w y p a d e k  sp o w o d o w a ­
n y  n ie o s tro ż n e m  o b c h o d z en ie m  s ię z e s ta d n ik iem . W y ­
p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  c h w ili g d y  p a s te rz  w y p ę d z a ł b ic z e m  
s ta d n ik a  z p o d w ó rz a d o  sz o p y . R o z w śc ie c z o n y , rz u c ił s ię  
b u h a j n a b e z b ro n n e g o p a s te rz a , u d e rz a ją c g o ro g a m i w  
p ie rs i. U d e rz o n y p a d ł n ie p rz y to m n y  n a z ie m ię z e z g n ie ­
c io n ą k la tk ą p ie rs io w ą . P rz e w ie z io n y n a ty c h m ia s t d o  
sz p ita la  p o w . w  N o w e m m ie śc ie , n ie o d z y sk a w szy p rz y ­
to m n o śc i z m a rł.

Z życia oddziału Z. S.
W dniu 15 bm. próby • zdobycie Odznaki 

Strzeleckiej.
Krotoszyny. D n ia 1 w rz e śn ia b r . o d b y ło s ię w  

K ro to sz y n a ch  z e b ran ie z a rz ą d u  Z w ią z k u S trz e le ck ie g o  n a  
k tó re m  p o sz c z e g ó ln i c z ło n k o w ie z d a li sz c z e g ó ło w e  sp ra w o ­
z d a n ia z d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i w sz y s tk ic h p o d o d ­
d z ia łó w . Z e sp ra w o z d a ń  w y n ik a , ż e p ra c a w n a sz y m  o d -  
d z ia l>  p o s tę p u je s ta le n a p rz ó d . O d z ia ł w y b u d o w a ł w  b .r . 
s trz e ln icę d o s trz e la ń o s try c h  z k b k . i z b ro n i m a ło k a ­
lib ro w e j, z a k u p ił k ilk a m u n d u ró w  d la c z ło n k ó w ć w ic zą ­
c y c h , p rz e p ro w a d z ił z a w o d y  o P . O . S . i p o c z ą w szy o d  
c z e rw c a p rz e p ro w a d za w k a ż d ą n ie d z ie lę s trz e la n ia o  
O d z n a k ę S trz e le c k ą . D o ty c h c z a s s trz e la ło  1 6 8  z a w o d n ik ó w . 
Z a z n a c z y ć trz e b a ż e n a n a szą o k o lic ę je s t to s tan o w c z o  
z a m a ło . Je szc z e g o rz e j p rz e d sta w ia s ię sp raw a z d o b y c ia  
O d z n a k  S trze lec k ic h , g d y ż n a 1 6 8 s trz e la ją c y c h u z y sk a ł 
O d z n a k ę S trz e le c k ą ty lk o  8 3 z a w o d n ik ó w  a w ię c n a w e t  
n a 5 O 7 o .

Z a rz ą d O d d z . c h c ą c u m o ż liw ić z d o b y c ie O . S . ja k -  
n a jsz e rsz e j p u b lic zn o śc i — s to w a rz y sz o n y m  ja k i n ie  
s to w a rz y szo n y m , u rz ą d z a o d g o d z . 1 3 .0 0 p o c z ą w sz y o d  
d n ia 1 5 b .m . w  k a ż d ą n ie d z ie lę s trz e la n ia z b ro n i m a ło ­
k a lib ro w e j n a s trze ln icy  Z . S . w  K ro to sz y n a c h o o d z n a k ę  
S trz e le c k ą 3 i 2 k la sy . W sz y sc y k tó rz y  p o s ia d a ją ju ż o d ­
z n a k i s trz e le c k ie w in n i z a b ra ć  je w d n iu 1 5 b . m . z e  
so b ą n a s trz e ln ic ę .

Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła.

M R O C Z N O . W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ło s ię  
u ro c z y s te p o św ię c e n ie k a m ie n ia w ę g ie ln e g o p o d b u d o w ę  
n o w e g o  k o śc io ła  w  M ro c z n ie . A k tu  p o św ięc e n ia d o k o n a ł  
z u p o w a żn ie n ia  k s . b isk u p a d r . O k o n ie w sk ie g o m ie jsc o w y  
k s . p ro b o sz c z K a lito w sk i. P o d n io s ła  i rz a d k a u ro c z y s to ść  
ta p o z o s ta n ie n a d łu g o  w  p a m ię c i lie zn ie o b e c n y c h p rz y  
p o św ię c e n iu  p a ra f ja n , k tó rz y  ju ż k ilk a d z ie sią t la t tę sk n ili  
z a  o b sz e rn y m  i p ię k n y m  k o śc io łem  w k tó ry m b y w sz y sc y  
z m ie śc ić  s ię  m o g li.

Wydaliła się z domu.
Mroczno. W  d n iu 2 9 u b . m ie sią c a w y d a liła s ię  

z d o m u  n ie j. T a d a jew sk a T e o fila la t 4 8 u p o ś le d z o n a n a  
u m y ś le i u sz ła w  n ie w ia d o m y m k ie ru n k u . W y m ien io n a , 
w z ro stu  ś red n ie g o , c e ry  b la d e j, tw a rz y  p o c ią g łe j, u b ra n a  
b y ła w  c z a rn ą k u rtk ę , su k n ię z ie lo n ą a n a g ło w ie o d z ia ­
n a b y ła c z a rn ą c h u s tk ą .

K to m ó g łb y u d z ie lić ja k ic h k o lw ie k in fo rm a c y j o  
m ie jsc u p o b y tu  w y ż e j w y m ie n io n e j, p ro sz o n y  je s t o z g ło ­
sz e n ie s ię w  n a jb liż szy m  p o s te ru n k u  P . P .

Z dalszych stron.

Śmierć za odmowę ręki.
Toruń. 3 1 -Ie tn i b iu ra lis ta L u d o m ir P o la n o w sk i, z a ­

m iesz k a ły  p rz y  u lic y  M ic k ie w ic z a 3 4 , w y s trz a łu  z re w o l­
w e ru  c ię ż k o p o ra n ił w d o w ę A n n ę M a jo ro w ą , a n a s tę p n ie  
sa m  w y s trz a łe m  w  se rc e p o p e łn ił sa m o b ó js tw o . M a je ro w a  
z m a rła p o k ilk u g o d z in a c h w sz p ita lu . P rz y c zy n ą te j 
tra g e d ji b y ła o d m o w a M a jo ro w e j w y jśc ia z a m ą ż z a  
P o la n o w sk ie g o .

Dwukrotnie przejechany.
Wejherowo. N a u lic y  S o b iec k ieg o  w ie c z o re m  p rz e ­

je c h a n y  z o s ta ł p rz e z ro w e rz y s tę 3 -le tn i w n u c z e k c u k ie r­
n ik a K u b a c k ie g o . Z a n im  z d o ła n o c h ło p c u p o sp ie sz y ć  z  
p o m o c ą , n a d z ie c k o w p a d ł n a d je ż d ż a ją c y sa m o c h ó d , 
s ta n ie c ięż k im  z p o ła m a n e m i n o g a m i o ra z ż e b ra m i i 
z g n ie c o n ą w ą tro b ą o fia rę w y p a d k u p rz e w ie z io n o  
sz p ita la .

Skradli i upili buhaja.
Dragacz. N ie z n a n i sp ra w c y  w ta rg n ę li w n o c y

W  
z e  
d o

Dragacz. N ie z n a n i sp ra w c y  w ta rg n ę li w n o c y  d o  
s ta jn i ro ln ik a K o n ra d a M a je w sk ie g o , sk ą d w y p ro w a d z ili  
je d n o ro c z n e g o  tu c z o n e g o b u h a ja , k tó re g o n a p o b lisk ie j 
łą c e u b ili. Z a b ra li o n i z e so b ą m ię so , a z o s ta w ili sk ó rę  
i in n e d la n ic h m n ie jw a rto śc io w e c z ę śc i.

Kącik dla gospodyń.

Konfitury ze Sliwek-węgierek.
O p a rz y ć ś liw k i g o tu ją c ą s ię w o d ą i o b ra ć  

d e lik a tn ie  z sk ó rk i, p o c ze tn w ło ży ć n a g o tu ją c y  
s ię sy ro p i g o to w a ć s iln ie p rz e z p ię ć m in u t,  
p o c z e m  p rz e z d ru g ie p ię ć d e lik a tn ie  d o sm aż a ć .  
U w a ża ć a b y  ś liw k i n ie ro z le c ia ły  s ię .

S y ro p  g o tu je s ię ro z p u sz c z a ją c c u k ie r w  
w o d z ie (1 k g . c u k ru z a le w a s ię p ó ł litra w o d y ; 
w o d a m u si w y p a ro w a ć  d o  o d p o w ie d n ie j g ę s to śc i 
sy ro p u ; sy ro p d o b rz e u g o to w a n y p ró b u je s ię  
w  n a s tęp u ją cy  sp o só b : u m ac z a ć w  sy ro p ie w i­
d e le c , d m u c h n ą ć n a ń , p o w in n y s ię sn u ć n ic i, 
a lb o  o s trz ąsn ą ć k ro p le z w id e lc a , c ią g n ie s ię  
ja k  d łu g a n ić . D o ta k ie g o  sy ro p u w rz u c a s ię  
o w o c e . S ą o n e o d ra z u o b ję te sy ro p e m , k tó ry  
n ie d o p u sz c z a , a b y  so k w y d o b y ł s ię n a z ew n ą trz  
p rz e z c o o w o c e z o s ta ją p o u sm a że n iu so c z y s te  
: p rz e z ro c z y ste .

S m a ż ą c  k o n fitu ry  z e ś liw e k trz eb a w z ią ć  
k g . c u k ru n a 1 k g . o w o c u .

Powidła ze śliwek.
T y lk o  z d o jrz a ły c h ś liw e k  są d o b re p o w i­

d ła . S ą ta k  s ło d k ie , ż e n ie p o trz e b a d o d a w a ć  
c u k ru . W y b ra ć p e s tk i z e ś liw e k , ro z g o to w ać  je  
w  g a rn k u , n a s tęp n ie p rz e trz e ć p rz e z s ito , w ło ­
ż y ć d o ro n d la g o to w ać m ie sz a ją c , c z ę s to , a ż  
z g ę s tn ie ją . Im  b a rd z ie j g ę s tn ie ją te rn w y trw a ­
łe j n a leż y  m iesz a ć . G d y  d o g o to w u ją  s ię  p o w id ła , 
m ie sz a ć  je n a leż y b e z p rz e rw y , a b y  n ie s tra c iły  
ła d n e g o k o lo ru , n ie p o c ie m n ia ły , i a b y  n ie p rz y ­
d y m iły s ię .

G d y p o w id ła z g ę s tn ie ją , p rz e ło ż y ć d o k a ­
m ien n e g o s ło ja , w staw ić d o  g o rą c e g o  p ie c a , a b y  
d o p ie k ły s ię . W  d u ż y c h ilo śc ia c h sm aż e n ie  
k o n fitu r o d b y w a s ię w  te n sp o só b .

1

Notowania cen zwierząt rzeźnych.
Toruń. W e d łu g  u rz ę d o w e g o sp ra w o z d a n ia K o m i­

s ji n o to w a ń  c e n  z w ie rz ą t rz e ź n y ch  z d n . 5 w rz e śn ia b r . 
sp ę d z o n o  n a T a rg o w isk o  Z w ie rz ę c e w  T o ru n iu 1 5 6 k ró w , 
1 4 8 św iń , 2 0 c ie lą t, .7 k ó z . 1 1 0 w a rc h la k ó w , 4 8 2 p ro s ią t, 
5 1 5 k o n i ra z e m  1 ,4 3 8 sz tu k . P ła c o n o  Iz a  
w a g i lo c o T a rg o w isk o  z w ie rzę c e . 
K ro w y  n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e  

m ie rn ie o d ż y w io n e  
c ie lę ta w y to c z o n e n a jp rz e d n ie jsz e  

d o b rz e o d ż y w io n e  
m ie rn ie o d ż y w io n e  

św in ie p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g  
„ 8 0 „ 1 0 0

1 0 0 k g ż y w e j

o d 2 8  
„ 1 6  
„ 6 6  
„ 5 6  
„ 4 5  
„ 9 2  
„ 8 4

Z w ie rz ę ta u ż y tk o w e i h o d o w la n e  p ła c o n o  
o d  4 5 0 iK o n ie : d o b re

d o 8 6 z ł.
2 4
7 2
6 0
5 2

100
9 2  

z a  sz tu k ę :  
' 5 2 0 z ł.d o

ro b o c z e V 2 5 0 4 0 0
s ta rsze 9) 7 0 1 4 0

K ro w y d o b re W 2 1 0 >9 2 7 0
ś re d n ie 99 1 4 0 99 1 8 0
s ta rsz e i in n e 99 7 0 99 1 2 0

p ro s ię ta
9, 1 2 99 1 8

w a rc h la k i o d 1 8 d o  3 5 k g . 99 1 8 2 6
o d 3 0 d o  4 5 k g 2 4 99 3 2

Baczność Pszczelarze I

N O W E M IA S T O . P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, iż n a d ­
sz e d ł c u k ie r n a je s ie n n e p o d k a rm ia n ie p sz cz ó ł i je s t d o  
o d e b ra n ia u p . K u ja w sk ie g o . K to n ie z ło ż y ł je sz c z e  o p ła ty  
w in ien  z a ła tw ić to p rz y  o d b io rz e c u k ru .

R ó w n o c ze śn ie  z a w ia d a m ia s ię , ż e w rz e śn io w e  p o s ie ­
d z e n ie to w a rz y s tw a o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia 1 7 b m ., 
o g o d z . 1 3 u p . S e ro ży ń sk ie g o .  Z a rz ą d .
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Tragiczna śmierć misjonarza w północnej 
Kanadzie.

W ikarjat aposto lsk i północnej K anady stra­
cił jednego ze sw y( h najbardziej dzielnych i 
ofiarnych m isjonarzy w osobie o. A llarda z m i­
sji O blatów .

Śm ierć zakonnika nastąp iła w niezw ykle  
dram atycznych okolicznościach . O . A llard  odby ­
w ał w łaśnie z w ikarjuszem aposto lsk im , bisku­
pem  B unoz ‘em , podróż z jednej m isji do  drugiej. 
D rogę odbyw ali m isjonarze sam otn ie, przebyw a­
jąc odludne przestrzen ie drogą w odną w nie- 
w ielk iem czółn ie . W  pew nej chw ili w artk i prąd  
porw ał łódź, która poczęła pędzić z szaloną  
szybkością, tak . że o. A llard zaczepił głow ą o  
o nisko zw isające nad w ąskiem  kory tem  gałęzie  
przybrzeżnego drzew a i został gw ałtow nie w y ­
rzucony z czółna. N im jego tow arzysz się  
spostrzeg ł, m isjonarz utonął w śród w irów  rzek i.

Pozostaw iony sam na pastw ę żyw iołu sę ­
dziw y, 74-letn i biskup , nie znający tych < kolie , 
pozbaw iony żyw ności i ciep łej odzieży , bow iem  
fale zm vl/z łodzi w szystk ie pakunki, przebył 
jeszcze w iele kilom etrów , nim w reszcie czółno  
uderzy ło o brzeg . — - D opiero w 12 godzin póź­
niej na w ołania jego przybyli tubylcy i w yra­
tow ali w yczerpanego biskupa.

Straszne zakończenie zabawy chłopców
T oruń . W sobotę w południe czterech  

chłopców a w ich liczb ie 12-letn i Jerzy Porę ­
bo  w  icz usiłow ało przejść przez żelazną barjerę  
znajdującą się pod m ostem kolejow ym  w T oru ­
niu .

C hłopcy w eszli na barjerę od strony K ępy  
B azarow ej przez drew niane schody prow adzące  
na m ost. W  pew nej chw ili, gdy  Porębow icz  któ ­
ry szedł pierw szy był już niem al u końca m ostu  
a w ięc niedaleko brzegu to ruńsk iego , ręka jego  
ześlizgnęła się na m okrej barjerze i chłopiec  ru ­
nął na kam ienny fundam ent filaru , doznając pę­
knięcia czaszki, złam ania obu rąk i ciężk ich  
obrażeń w ew nętrznych .

N a w ołanie jednego z przechodniów przy ­
słana karetka pogotow ia odw iozła chłopca na ­
tychm iast do szp itala m iejsk iego . M im o jednak  
usilnych starań lekarzy Porębow icza nie udało  
się utrzym ać przy życiu . Z m arł on nie odzyska ­
w szy przytom ności tego sarrjego dnia.

Sm utny ten w ypadek w yw ołał duże w raże ­
nie w m ieście i głębokie w spółczucie dla nie­
szczęśliw ych rodziców , którzy w tak trag iczny  
sposób stracili jedyne dziecko .

Rewolwerowy zamach na dyrektora Louisiany
B A T O N  R O U G E (S tan L ouisiana) N a sena­

to ra L onga, zw anego dyrektorem L ouisiany , do ­
konano zam achn w chw ili, gdy L ong spacero ­
w ał po kory tarzu senatu , który m iał uchw alić  
pro jek t ustaw y zw iększający jego w ładzę. 
Spraw ca zam achu trafił dw iem a kulam i L onga 
w brzuch . Z najdujący się w pobliżu agenci, do ­
słow nie przedziuraw ili kulam i zam achow ca" L ong  
został przew ieziony natychm iast do szp itala , 
gdzie go podano operacji.

Spraw cą zam achu okazał się dr. W eiss, 
specjalista chorób nosa i gard ła, praktykujący  
w B aton R ouge.

Zderzenie pociągów.
Wierzchucin. N a tu tejszej stacji zderzy ły się dw a  

pociąg i tow arow e. 7 w agonów zostało zniszczonych . 12  
osób odniosło cięższe lub lżejsze rany . W inę ponosi m a­
szynista parow ozu pociągu idącego do G dyni, który po ­
m im o zam kniętego sygnału w jechał na to r, na którym  
stał inny pociąg .

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu G rodzkiego w  N ow em m ieś- 
cie n. D rw ęcą Twardowski Franciszek m ający  
kancelarję w N ow em m ieście ul. Pod L ipam i 18, 
na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do pu ­
blicznej w iadom ości, że dnia 13 września 1935 
r., o godz.10 w Nowemmieście odbędzie się  

licytacja ruchomości
należących do F-y: Suszarn ia R olnicza sk łada ­
jących się

z wagi i lokomobili 

oszacow anych na łączną sumę zl 500.— 
R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy tacji 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dnia 24 sierpnia 1935 r.
(—) Twardowski, kom ornik .

Próby zakłócenia spokoju podczas wyborów.
Starcia z policją, demolowanie lokali biur 

wyborczych.

N a całym teren ie R zeczypospolitej w ybory  
odbyły się w spokoju , z w yjątk iem paru m iej­
scow ości w w ojew ództw ie w arszaw skiem  i poz- 
nańskiem , gdzie doszło do pow ażniejszych eks­
cesów , w yw ołanych przez m łodych stronnictw a  
narodow ego i w yw rotow ców .

A gitatorzy w arszaw scy w pow . Skiern iew i­
ckim .

N a teren ie, który obejm uje kom isja obw o ­
dow a w K ołow iesach , pow . sk iern iew ickiego  
przybyło z W arszaw y 6 ludzi, którzy udali się  
do członka stronnictw a narodow ego, niejak iego  
G ąszczkiew icza. Z ebrano kilkunastu m iejsco­
w ych ludzi i razem dokonano napadu na lokal 
kom isji niszcząc przytem  połączenia te lefon iczne 
M szczonów — R aw a.

K om endant posterunku zaalarm ow ał staro ­
stw o, skąd przybył kom endant pow iatow y poli­
cji państw ow ej i zastępca starosty  z 3 posterun­
kow ym i. Poniew aż grupa napastn ików , sk łada ­
jąca się z 30 osób była uzbro jona, przeto poli­
cja natychm iast przystąp iła do aresztow ania  
prow odyrów . K iedy jeden z zatrzym anych  
zaczął uciekać i na w ezw anie nie zatrzym ał się  
posterunkow y użył broni palnej. R anny, którym  
okazał się niejak i M rów czyński, zm arł w dro ­
dze do szp itala .

W W iktorów ku pow , w yrzyskiego w oj. 
poznańskiem uzbro jona bojów ka stronnictw a  
narodow ego napadła na lokal w yborczy . Po w y ­
łam aniu drzw i napastn icy zniszczyli ąkta w y ­
borcze i zdem olow ali lokal. W ysłany z Ł obże­
nicy patro l przyjęty został strzałam i. R anne  
dw ie osoby. A resztow ano 14 osób .

W  D zw ierzn ie tegoż pow iatu grupa kilku­
nastu zw olenników  Str. N arodow ego w targnęła  
do lokalu w yborczego i zniszczyła urnę oraz  
listę głosu jących . G rupa napastn ików  udała się  
następnie do Ferdynandow a, gdzie rów nież  
zniszczyli urnę i akta w yborcze.

Podczas przeprow adzania osób aresztow anych  
w W iktorów ku konw ój został napadnięty przez  
uzbro jonych napastn ików , członków bojów ki 
Str. N arodow ego. W  w yniku  strzałów dw ie oso ­
by zostały ciężko ranne, a następnie zm arły  
w  szp italu

Pozatem  Środzie w jednem lokalu rozbito fla­
szkę z cuchnącym płynem , a w B ydgoszczy  
rzucono dw ie petardy .

Przedstawiciele obcych armij zwiedzają Gdynią.
G D Y N IA . W  poniedziałek w nocy  przybył 

do G dyni specjalny pociąg , który przyw iózł 
przedstaw icieli obcych arm ij. W śród przyby ­
łych znajduje się belg ijsk i szef sztabu gen . V an  
den B ergen , kilku w yższych oficerów francus­
kich z gen . Pupinel na czele, przedstaw iciel 
arm ji norw eskiej L ansot oraz w szyscy attaches  
w ojskow i okredytow ani przy rządzie polsk im  
w liczb ie 43 osób .

Pociąg iem  tym  przybył rów nież szef sztabu  
generalnego gen . Stachiew icz w tow arzystw ie  
płk . E nglischa i m jr. A xentow icza. Pociąg prze­
toczono na dw orzec m orski. W  godzinach po ­
rannych przedstaw iciele obcych arm ji udali się  
do dow ódcy flo ty . W  ciągu dnia zw iedzili oni 
port i m iasto .

W yjazd nastąp i w e w torek rano .

Spółka Łowiecka w Marzęcicach 
wydzierżawi 

tereny łow ieckie  
na przeciąg lat 6.

Przetarg polow ania odbędzie się w dniu 14 
września 1935 r. w lokalu  m iejscow ego so łtysa.

Z A PR O SZE N IA
ślubne     — —

Z  a  w i a  dom  ien  ia  
o ślub ie =========  

w ykonuje gustow nie i po zniżonych cenach  

D R U K A R N IA  - K SIĘ G A R N IA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek  N r. 19. — T elefon  N r. 59.

Awantura na statku nlemlecklem w Gdyni
W  nocy z piątku na sobotę bm . doszło do  

głośnej aw antury na pokładzie sto jącego w  
G dyni statku niem ieckiego „E m m a Sauber“  
M ianow icie jeden z m arynarzy niejak i M S . 
pow róciw szy w nocy na statek w szczął ordy ­
narną aw anturę a następnie bójkę ze sw ym  
przełożonym oficerem . K apitan statku nie m ógł 
opanow ać sy tuacji, to też zw rócono się te lefo ­
nicznie o in terw encję policji. Przybyły funkcjo-  
narjusz policji, natychm iast przyw rócił porzą ­
dek odprow adzając w ojow niczego m arynarza 
do aresztu .

G dzie się podziała przysłow iow a dyscypli­
na niem iecka?.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 12. września.

6.30— 8.30 A udycja porano . 11.57 Sygnał czasu 12.00  
H ejnał 12.03 D zień, poł. 12.15 K onc. szkolny 13.00 M uzyka  
15.15 Przegl. giełd . 15.25 W iad. o eksp . polek . 15.30 M uzy ­
ka z pły t 16.00 O pow . dla dzieci 16.15 K oncert z K atow ic  
16.45 K oncert z Poznania 17.00 O dczyt 17.15 K oncert so li­
stów  z pły t 18.00 M injatury kw artetow e 18.30 Pogadanka  
18.40 Jak spędzić św ięto? 18.45 Piosenki kabaret, z pły t 
19.00 K ącik dla m łodzieży w iejsk . 19.10 Progr. na dz. nast 
19.20 K onc. rek lam . 19.35 W iad. spork. lok . 19.40 W iadom . 
sport, ogólne 19.50 Pogad . akt. 20.00 M uzyka z pły t. 20.15  
"C zyn i słow o ” 20.45 D zień , w iecz. 20.55 O brazki z Polsk i 
w spółcz. 21.00 Pow sz. T eatr W yobr. 21.35 N asze Pieśn i. 
22.00 M uzyka tan . 23.00 W iad. m et. 23.05 Podróż po E u ­
rop ie: jedziem y do W iednia (aud . m uz. z pły t).

Warszawa — środa 11. września
6  30— 8,30 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00  

H ejnał 12.00 D zień , połud. 12.15 A ud. dla szkół 12.40  K on ­
cert zesp . 13.25 C hw ilka dla kobiet 13.30 Z rynku pracy  
15.15 Przegl giełd . 15.25 W iad. o eksp . polak . 15.30*Pły ty  
1600 Pogad . dla chorych ze L w ow a 16.15 K onc, ze L w o­
w a 16.45 C hw ilka pytań 17.00 R eportaż 17.15 M inuta po ­
ezji 17.20 L ekkie piosenki z K rakow a 17.50 Poradn sport. 
18.00 K onc. ork . kam er, z W ilna 18.30 Pogad . akt. 18.40  
Z ycie kult, i art. sto licy 18  45 K onc. z pły t 19.00 Skrzyn ­
ka ro ln . 19.10 Progr. na dzień nast. 19.20 K oncert rek lam . 
19.35 W iad sport, lokalne 19.40 W iad. sport, ogólne 19.50  
A ktualny m onolog 20.00 B iuro stud jów rozm aw ia ze słu ­
chaczam i P . R . 20.10 M uzyka lekka 21.00 D zienn . w ieeżor. 
21.10 O brazki z Polski w spółcz. 21.15 K onc. sy infon . 22.30  
M uzyka tan . z pły t 23.00 W iad. m et. 2305 Podróż po E u ­
rop ie: jedziem y do W ęgier (aud . m uz. z pły t.)

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia .9 IX . 1935 Z a 100 kg. płacono  

Ż yto now e i zdrow e , 12  00 —  12,25
Pszenica ...  16,5o —  17  00
Jęczm ień brow arow y  • 13,50 —  14,50
Jęczm ień jednolity ’ . 13,25 —  13,00
O w ies . . 13.75-14 ,25
O tręby żytn ie  . . . 9,50  —  »0,25
O tręby pszenne (grube) , S .75 — 10,00
O tręby (średnie) . . . 00,00 —  00,00
G orczyca ...  . 00,00 —  00,00
G roch V iktorja. . 24,00 -  26,00
G roch Folgera . . 20,00 —  22,00

Giełda pieniężna-B ank Polsk i płacił w  dniu 9 IX . 1935za  
dolary am erykańskie 5,28 — , fun ty szterlingów  26,20
franki szw ajcarsk ie  173,05  franki francuskie  34,90
m arki niem ieckie  213.20 liry w łoskie  4$,70

flo reny holendersk ie  353,70
___________________
Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Noweinmieicie n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Sprzedam  korzystn ie  
używ aną lecz dobrze  

utrzym aną  

szafę 

do owocu 

(okrąg łą) i dużą

SK R Z Y N IĘ do m ąki 

Binerowska
N ow em iasto L ipow a

Prawdziwy 

miód 
pszczelny

w każdej ilości kupuje

Stanislaw Rost
N ow em iasto R ynek 32

Chłopców 
młodszych na stancją 

przyjm uje

Wasielewska Tylicka 5

Poszukuję

chłopca  
lub dziewczynką 

do sprzedaży lodów  

K. Górski- Park Miej.

Znaczki stemplowe 
i Blankiety wekslowe 

są stale na sk ładzie

w Księgarni

B. Miłoszewski
N ow em iasto — R ynek 19.

Formularze

poleca

Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

I
 Książki szkolne i materjały piśmienne

zeszyty - ołówki kredki plecaki do książek - teczki szkolne it.p. 
.............. —  W w ielkim w yborze po cenach najniższych 

----- PO L E C A - ...............

। Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto.


